N 246: 


| ceny: A Na 1- -of stronie 
wiersz petitowy mk. 2.59, 

na Iil-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 8.78 f 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.60. Drob- - 
ns ogłoszenia po 20 fep, 

za wyraz. Naani sza âro 

ns ogłoszenie mk. 1.59. 


„dil | Bedakoja i Administracja miesz- 
czą sią pod DE 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


dres dla listów i depesz: 
„iskra“, Soenowiec. 


W niedzielę, 
f śmierci nieodżałowanej córki i 


ECZYSŁAWY 


ad. 2 listopada, jako w trzecią bolesną rocznicę e 
i siostry naszej : 


odprawiona Zostanie o godz. 12 w południe na cmentarzu żydowskim 
w Sosnowcu nabożeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych 


i życzliwych 
Rodzice, brat i bratowa. 


0d 28 października do 3 listopada 1918 reku. 
ZA Śorycji do Śriestu Zdjęcia z wojny 


europejskiej. 


a ZOO OCZ ZECZTNC Z | 


Monumentalny obraz w 5 częśc. słynnej aa „CINES* w. Rzymie: 
wykonany pod ki zrunkiem pierwszorzędnych reżyserów rosyjskich. 
w akcie 5 ym rosyjskie tańce narononwe w Aaa -beleta opery mekle gakk]: 


E Dla dzieci dozwolony. Od poniedziałku dnia 27 i dni następnych. 
| Sensacja chwili! DRUGA EPOKA Obraz detektywny. 


Dalszy ciąg demonstrowanego w UBEEBIYM tygoan u sensacyjnego obrażu p. t: 
BIE ś E 8 i A 


é: a 


TEATE 
KINO -OAZA | | 
KAO- OAA | I [lA] 
= SaRRAWCE. E ddaniaf w 6-ciu częściach EA „ECLAIR, osnuty na- tle awanturniczych przygód 


najgłsćniej szej we Frencji kobiety detektywa. 


TZT 


Š PIES? SATR EE DET AET EDE R 
b Dla uniknięcia zbytniego natłoku w nisdzielę, przedstawienia podzielone na seanse, 
I szy o godz zinie 3 ej, ll gi tej el. m. 40, . licei6rel m. 20, IV-ty—8 ej, V ty 981 m a 


3 Aneus! 3 listopada m r. JASKIRIA I BEZIMIENNYCH 3 z udziałem Sieun artystki EWELI 


ARS iee a M 


© WENA EPOK BOOT TARANTO A 


R PLO 


RE e BETS OSOWO CAE WE ERE ERO ZZRZE AREI PEIER ZETA SZYZZC I N E WZ ES KW 


Niedziela 2 do czwartku 6 listopada Telefon Ne 52 


óżycziema 


Wspaniały romans w 6 częściach inscenizowany podług głośnej sztuki 
Caillaretz i de Fiersa wykonany przez fabrykę „Cines“ w Rzymie A 
+; ze słynną i pelną x ; 
L aa aytka Giovanna Thea w roli pa, f 
2 NAD, PROGRAMY 2 ; 

Pies z rosrmer: ludzicina| Występ znanej F 
artystki ze sweimi tresowanymi psami PAULAINE' Ę 

„7 wes aaae Młeszysława. pini 4 

PSAE REET 


ERATE EIRATA E E AST E ZAW EEO ET R EEDA E 


a se BADE: EEEE EEEE e PARTERRE | 
Francuskie e ESIIN O Utezpieszeń ns Zrele 


„„EJUJJRIB AEISKIG . J. Rotstein 
` założone w roku 1865 | ' 


=  powrocił. 
Gióżna Dyrekcja w Paryżu ul. Le Peletier Me 8 H 
_ Zarząd dla Polski w Warsrawie ul. Marszałkowska Ne 136 
15 Rapiiuzy gwarnncyjneo 310,000,900 fer ank ów. 
; Przyjmuje ubezpieczenia na życie wszelkiego rodzaju. 
Wyłączni przedstawiciels na Dąbrowę, Będzin, i okoł.cę 


— R. Perlmutter i A Liwer, Będzin. 


Lekarz dantysta 


sesńowles, ul. Medrzejewska 15. 


A sobotą 1 listo opada 1919 tokn. 


ITAS A S A STES as 


Mi GE 


PETSA TERZ e a ANTE BOCA TRE ra AOOOAA TEDE ZY EBY OZNA NE EA RAE || 
WDOWA DERRY WODO 


b erdynet. kliniki PE skêr- 
nych, weneryczk. 
WyGB. 


| mocze-gtcie- 
Używ. prep. 814. Analiz. 
mikreskap. 


- 6— 11 g. r, 6—8 pp. Keb. 5—6 pp 


Gi. Halachowskiego (Fabryczna) Hz 16 
d. Pogody. 


aa 


Pronumerata wyngei: Zo dnosze 


Dom Komisowo - Ekspadycyjny A 
8Ł0WIŃSCY, JARECCY I KARYOWICZ 


ana numera 


aeeai naana Eemo ne eaea n O n 


niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie 
kwartalnie mk. 
miesięcznie mk. 8.50, z prze» 
syłką pocztową 8 mk. 80 
fen. miesięcznie. Cena nu- 


mk. 21.00 =. 
10.8050 


meru pojedynczego 80fem 


Redakcja etwarta 6d 8 rane do 
T wisas., — Rękcpisów ne- 


= 


wozek Bedzkega nie ra 


UWTAGB. 


Sódzlały własno: W Będzinie ul 
Malackewskiege ©, w Bg- 
brewie wl. 


Be atys tis 
Śzałsnsułcie 


GODZINY PRZYJĘĆ. 
od 10-—-1 I od 3--6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie ząbów bez podmie- 
bienia złote korony. 
uł, Modrzejowska J 8. 


W WARSZAWIE 


ul. Nalewki M 2-A. 
tel 132—72 r 

» 157—657 

„ 124-95 
Oddziały : 


własne składy 
„w Warszawie 
Bielańska 16 . > 
tel. 83—05. : i 


Uzestocho wa, Prus-ilerby, Bosno- 


Vico, Kato wice, Myrslo wice, Granica=BzCZ- 
kowa, Aleksandrów, Lorun, MIA w a-i ilowo, 


PIERWSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU © | 4 


+ 

TEN 

R 2 | A u DLA ZAOPATRYWAŃ 

a 

< j Warszawa, miolsnska iQ. — 

j i Pesiadimy na składzi 

i a l i bieliżaiane, Nasssl, oksfordy, flanele, barchany, tryketarze, | 
; 3 i baty z cholewami czarne | żółte, gałanierję, norymberszczy- | 
| 3 Znę, koronki, tiule, hafty, ea de obuwia. Rici LEES 


Žadela zma 


x 


Gazńsv. 


Kooparetyw, stowarzyszeń spółdzielczych oraz istytucji pse. i ami, 


towary: manufakturę, płótsa pościelowe | 


wałoury psltowe damskie | męskie, ebuwie damskie i męskie, § 


HMM 


Telos D51—07, | 


"GENY PYTA i 


TE DWIE. Peg 


e SC SE 


iejszenia terytorjów BABE Pałsęg, 


. Sieakiewioz - 


Amgiicy pepierafa te żądamiał ; 


` Korespondent „Kur. 


Warszawskiego” p. H Kucharski nadesłał 


z Paryża korespondencję, wyświetlającą bezczelne machinacje i za- - 
biegi niemców na naszą stkodę, przyczym używają gtożby. Mam 
chinacje te, popierane są przez Anglję. Korespondencję p. Kuchar» 
skiego pozwalamy sobie przytoczyć w całości. 


mój, 


Przyjaciel p. R, po- 
wrócił dziś z Berlina i pezy- 
wiózł z sobą dokumenty, rzu- 


cające zaiste ciekawe Światło 
na „polską politykę” - 
pospolitej niemieckiej. 
Z tych autentycznych, urzę- 
dową drogą otrzymanych pa- 
pierów, wycho dzi na jaw do- 
wodnie, ż8 rząd niemiecki, acz 
podpisał traktat wersalski, by- 
najmniej nie uznaje wytknię- 
tych na wschodzie granie z 
ostateczne. 
` Rzgd niemiecki 


stara się 


wszelkimi sposobami o rewi- 


zję artykułów polskich trakta- 
tów, i co jest ważne i na co 


rzeczy- 


Paryż, 28 października. 


winniśmy zwrócić niezmiernie 
baczną uwagę, w akcji tej Jest 


poparty przez niektóre żywio- = 


ły obozu koalicyjnego. 


Oto fakty: kilka dni temu 
stawił się u jenerała Duponta, 
szefa misji rezejmowej, p. Her- 
man Müller, podając obszerny 
nemerjał, proponujący. przed 
wprowadzeniem: 
ktału modyfikację 
polsko - niemieckiej. 
proponują przesunięcie g am 
cy na wschód o bagatele 

s ześćdziesięciu kilometrót 
da tego niesłychane 
nu, niemcy mielib 
granica Z wlay 


w cayn ieac 


Nad 
program 


„Przeznaczenie* 


" Atrakcja! - 


BRR 


DZSZ 


= miasta Gdańska i następnie 
wzdłuż całej granicy, aż do 
terytorjum czeskiego, oderwa* 
liby. od Polski ogromny pas 
ziemi. 


= Ta bezczelna nota niemiecka 


dowodzi, że jedynie taka de- 
cyzja umożliwi wykonanie tra- 
 ktatu, w przeciwnym bowiem 
razie ewakuacja tych „rdzen- 
nie" niemieckich  terytorjów 
byłaby niemożliwa i wojska 
okupacyjne polskie natknęły- 
= by się ma zbrojny opór lud- 
-~ ności, wywołując tym samym 
wojnę polsko-niemiecka, a być 
-~ — może nawet wznowienie 
= fliktu ewropejskiego. 
Nota ta zredagowana jest o 
tyle zręcznie, że autorowie jej 
zdają sobie sprawę z niemożli- 
wości przekreślenia już za- 
= .  twierdzonego  międzynarodo- 
= wego traktatu. To też przed- 
stawiają oni te zmiany jako 
ewentualny rezultat specjalnej 
i dodatkowej umowy między 
Niemcami a Polską. Przewi- 
dując jednak, że nigdy Polska 
na tak ogromne ustępstwa się 
nie zgodzi, swracają się za po- 
_ średnictwem jenerała Duponta 
do najwyższej rady, aby ta na 
rządzie polskim, w interesie 
pokoju i normalnego wykona- 
nia, traktatu, wywarła odpo- 
 wiednią presję. Rząd niemiec- 
ki wyraża nadzieję, że w ra- 
"zie otrzymania od najwyźszej 
rady noty poufnej, popierają- 
= Cej żądania niemieckie, rząd 
= polski będzie musiał specjalny 
_. ton traktat podpisać, 
Do tej propozycji dołączony 
jest projekt konstytucji wolne- 
go miasta Gdańska, m prośbą 
o zatwierdzenie go dla „unik- 
nięcia zwłoki“. Nie potrzebuję 
dodawać, że ta konstytucja 
jest ostrzem skierowena prze- 
ciw Polsce i polskiej ludności 
i natchniona najlepszym du- 
chem hakatystycznym. 
~ Rzecz cokolwiek niepokojąca 
to fakt, że propozycja niemiec- 
Ka poparta została wobec je- 
_ nerała Duponta przez przed- 
_  stawiciela angielskiego, który 
_ wypowiedział sie za przesła- 
` niem tych bezczelnych suge- 
stji do Paryża. © 
Jenerał Dupont kategorycz- 
nie odmówił. "Tu, w Paryżu, 
= w kołach francuskich zwła- 
 szcza, zbyto wieść o tym ma- 
= mewrze niemieckim (o którym 
= się zresztą dziś dopiero dowie- 
~  dziano) wzruszeniem ramion. 
. My jednak sprawy tej nie 
= możemy uważać za zlikwido- 
- wang. Trzeba czuwać! 
Plan ten niemiecki przecież 
weiąż istnieje i mógłby, nie- 
stety, odpowiednio dojrzeć i 
wzmocnić się przy zbyt dłu- 
gim zwlekaniu z wprswadze» 
= miem w czyn traktatu. Gdy 
_ więc nareszcie za jakieś dwa 
_ tygodnie traktat zacznie być 
_ praktycznie realizowany, po- 
winniśmy się mieć na baczno- 
ści. f 
Obecnie właśnie i jeszcze 
rzez dni kilka rada najwyż- 
ja pracuje nad utworzeniem 
wszelkich komisji, których za- 


f 


owincjami podlegającymi 

lebiscytowi, czuwanie nad 
ewakuacją tych prowincji przez 
W iemieckie i wreszcie 


Wrspaniałs 
arcydzieło 
duńskie! 


W róli głównej słynna gwiazda 
w. - PIECZE KZ TRZE 4 EEA RE AEAEE EESE 
» A ) \ Znakomita farsa 
y Sher lock w 2 częściach 


 Ozworonożn 


ystęp duet 


kon- 


daniem będzia administrowa- - 


rż 


Od środy 29 do 2 1 


RIT 


SR ERTEAN 


I! ATRA 


wystąpi muzykalno - tanecêny 


niedzieli 2go listopada. —. 


Wybitny dramat 
w 4-th częśc, 


K 


CNS 


aaa n ESE Na a a ARA 


obojętni na to, komu będzie 
powierzona misja administracji 
Gdańska, czy Sląska lub wy» 
txnięcia granicy między Pru- 
sami a Poznańskim. R 
Nastała teraz chwila napraw- 
dę przełomowa, kiedy traktat 
przejść ma z tsorji w życie, 
Powinniśmy pamiętać, ża 
niemcy są gruntownie przygo- 
towani do nowej ofensywy 
dyplomatycznej przeciwko nam 


skierowanej, Uzekają oni na- 
każdą sposobność, aby z u- 


śmiechem przedstawicielom on- 
tenty zaproponować nowy kem- 
promis, nową tranzakcję, 'aby 
wydrzeć od tego lub innego 
dobrze dla nich nastrojonego 
komisarza koalicyjnego jego 


omanaan: 


Niemcy zaka 


KAJANO WYO. 


„Kto pod 


Arcywesoła farsa w 4'cz. z Harisonem w roli gł. 


AJANOWYCH z nowym re 


Dramat 
gA _ nastrojowy 
w w 4 akt. 
A SACCHETTO 


ORRI OA 


Pierwszy raz 


A I Mw 
Ra w Sosnowcu 


małorosyjski duet 


kim dołki kopie" - 


pertuarem. Nad program I 


„placet* dla jakichś „popra” 
wiających* traktat propozycji. 

Pewni być możemy, że od 
pierwszej chwili, słowem i czy- 
nem, drogą spisków i sztucz 
nych manifestacji, będą się oni 


starali dowieść, %a traktat na- 


wschodzie jest „niewykonalny, 
aby tylko módz przy sprzyja- 
jących okolicznościach rzucić 
znów na stół konferencji ten 
projekt, o którym wyżej wspo- 
mniałem. s 

Nastał zatym dla naszej dy- 
plomaeji, dla naszego rządu 
okres wytężonej pracy, aby 
wobec przedstawicieli kengre- 
su, którzy wkrótce na ziemię 
naszą zjadą, nie dopuścić do 
powodzenia manewrów nis- 
mieckich. 


REAR 


żają studnie 


na Górnym Śląsku. 


Budncść polska umiera setkain | 


* 


Już od dłuższego czasu 
wśród uchódźców śląszich kra- 
żyły pogłoski, i2 niemcy gara- 
żają wodę do picia w tych 
miejscowościach, które były. 
objęte powstaniem i w któ 
rych przeważa żywioł polski. 

Mówiowo - głośno o tym, iż 
ludność niemiecka jest uprzo- 
dzona, by nie czerpała wody 
z zakażonych studni, cożstwier- 
dzało życie, gdyż tylko lud- 
ność polska zapadała na nie- 
znaną chorobę, kończącą się 
zwykle śmiercią. 

Podejrzenia te miały wszel- 
kie cechy prawdopodobieństwa, 
gdyź warunki sanitarne na G. 
Slasku są bezporównania lep- 
sze niż u nas, tymczasem w 
Szopienicach, Rożdzieniu, Ja- 
nowie, w Małej Dąbrówce itp., 
a więc tuż nad granicą szerzy 


PGE CSN 


- x i ý è 
Praco komisji 

= at 

Sejmowy Cin. 

Warszawa, 31 paźdz. 
W komisji aprowizącyjnej 
akceptowano podział 'jednora- 
zowej zapomogi dla kolejarzy 
b. Kongřesówki. Zresztą u- 
chwalono rezolucję, ażeby a- 
prowizację kolejarzy traktować 
na pierwszym miejscu po apro- 
wizacji wójska. Ządano zajęcia 
się aprowizacją kolejarzy w 
Małopolsce oraz kredytów na 
cele aprowizacji spożywczych 
kolejarzy. 

Komisja rolna uchwaliła wy- 
znaczyć 50 miljonów mk. na 
fundusz osadniczy, a także 
10 miljonów mk. na cele; spo- 
łecznych, przedsięwzięć þu- 
dowlanych, mogących. ułatwić 
zagospodarowanie się. 

S;ztuację palityczną na zie. 
miach wschodnich kom. geng- 
ralny tych ziem Osmołowski, 
który na kom. administracyj- 
nej składał sprawozdanie, 6ce- 
nia korzystnie, natomiast pod- 
kreślał niedomagania gospo- 
darcze. Kraj 


Sosnowiec, 1 listogeda, 


się nieznana epidemje, podczas 
gdy u nas o niczym podobnym 
nie słychać, KAAS 

Dotąd zmarło fna tę niezna- 
ną chorobę 400 osób, a szpi- 
tale są ak przepełnione, iź 
Pozajmowano na szpitale tym- 
czasowe szkoły i ochrony. 

Akty zajścia, -wystawiana 
przez władze niemieckie, opie- 
wają, iż powodem śmierci jest 
tyfus Ebrzuszny, ce zdaniem. 
tutejszych lekarzy, sądząc 3 
przebiegu choroby, jest nie- 
zgodne z prawdą. 

Zachodzi podejrzenie, iż do- 
konano zbrodniczego zatrucia 
wody zarazkami, działającymi 
w sposób zabójczy. 

Na żądanie czynników pol- 
skich wyjechała na Sląsk ko- 
misja koalicyjna dla przepro- 
wadzenia śledztwa. 


terpelację fco do uwalniania 
włoścjan, którzy bezprawnie 
zabierali drzewo, reprezentant 
rządu wyjaśnił, że amnestja 
jest udzielana w wyjątkowych - 
wypadkach. Wobec powołania 


przez rząd komisji do zbada-. p 


nia położenia więźniów i in- 
ternowanych postanowiono Hz- 
godnić z tąż akcją usiłowania 
sejmowe, płynące z wniosku 
pos. Niedziałkowskiego. Co do 
powołania prawników do woj- 
ska, komisja stwierdziła, że 
akcja ta obciąży przedewszy- 
stkim Małopolskę, gdyż Kon- 
gresówka nie może dostarczyć 
sędziów; do służby sądowej 
przy armji winni być powoła- 
ni ci prawnicy, którzy służą 
przy innych oddziałach woj- 
skowych. | 


Komisja sejmowa przyjęła 
Sprawozdanie podkomitetu wy- 
branego dla sformułowania ra- 
zolucji, odnoszących się do 
reorganizacji sanitarnej w ar- 
mji. Referentem wybrano pos. 
dr. Malewskiego. 


_ Komisja ochrony pracy pod-- 


dała rewizji projekt ustawy o 
doreźnej pomocy dla bezrobot- 


żródłem dobrobytu państwa, mych w związku z wnioskami 


y rozwoju prze- 
DOSO ż 


zgłoszonymi na wspólnych. 


zebraniach komisji 
i robót 


ochr 
ublicznych. 


h 


szy, przed chłopami 
"zawsze najzawziętszyt 


- BRAD 


w Będzinie, plac 8-go 


craz gonty po 


-chwalono podniesisniem norm 
zapomogowych dla miast wig- 


kszych, Następnie przyjęto sze- Waszkiewicza. 
reg poprawek do ustawy o 


Ententa s granice 
wschedniej Paiski, 
„Warszawa, 81 paźdz. 


Jak donosi „Kur. Poranny“ 
p. Pederowski oświadczyć miał 


w tku dyskusji w „komisji - 


zagranicznej sejmu, iż ententa 
stawia Polsce dwie alternatywy 


co do granie wschodnich: albo 


wytknie je sama, przyczym 
linją graniczną byłyby punkty 
Grodno—Przemyś!l, lub zaleca 
dobrowolne porozumienie sie z 
Rosją Denikinowską. Ententa 
Ukrainy - samodzielnej nie u- 
znaje. - > 
_Usraińcy 
wracają ma urzędy. 
Lwów, 31 października. 
„Gazeta Wieczorna* przyno- 
si znamienną wiadomość, żo 
w ostatnich czasach sędziowie 
ukraińscy w Galicji Wschod- 
niej coraz częściej składają 
przysięgę służbową i obejmu- 
Ją swe obowiązki służbowe. 


Ameryka odbudowie 
Małygolsig. 
Lwów, 31 października. 


Tutejszy żeargonowy „Tage- 
blatt“ donosi w depeszy z Pa- 
ryża, że prezydent połączonej 
komisji zapomogowej w Arae- 
ryce wziął na siebie zadanie 
przeprowadzenia odbudowy 
Galicji. Banki nowojorskie 
subskrybowały celem odbudo- 
wy Europy wschodniej 50 mi- 
ljonów dolarów. 


PSA ZUA 


Jak czesi deprecjoan: 
ją korony. 

Nowy Targ, 31 października.. 

Czesi wycofali przed paru 
tygodniami z obiegu jedno i 
dwiekoronowe papierowe mo- 
nety i zastąpili nowymi,  dru- 
zowanymi aż w pięciu ; języ- 
kach. 

Wycofane z obiegu dotych- 
czasowe banknoty rozdają za 
darmo ludnóści orawskiej i 
spiskiej całymi tysiącami. 
Wskutek tego w powiatach 
nadgranicznych, głównie zaś 
w nowotarskim, : pojawiło się 
mnóstwo papierków jednoko- 
ronowych i dwukoronowych. 


Rusiai 0 sabis. 

„Dnia 9 października — jak 
donesi „Wpered* — odbył się 
w Ungwarze wiec, zwołany 
przez moszalońlów, na którym 
rozwinęli oni wszystkie swoje 
talenty, wypróbowane tak 
pięknie przed wojną w Galicji 
na naszych chłopach, a prze- 
niesione teraz żywcem na Wę- 


8 


ry. ; 
Główną zasadą ich taktyki 
była zawsze perfidia i fary- 
zeuszostwo. È 7 
zginali się oni, przedstawiając 
się jako lojalni do głębi du- 
/ p udawali 


Nażne dla gospodarzy i stolarzy] 
MA. Golda i TA, Tenenbauma 


poleca wielki wybór wszelkiego rodzaju drzewa stclarskiege, budulcowego, 


AR polityczne. 


Przed władzami. 


-A tam, gdzie nie drży o 


DRZEWA 


Maja (Nowy rynek) 55. 


cenach przystępnych. 


kasach chorych proponowa 
"nych przez referenta pos 


dynzch ich obrońców, oraz 
największych opozycjonistó 

przeciw tym władzom, wobec 
których tarzali się w proch 

Wszystkich polityków ukraiń- 
skich i działaczy bez wyjątku 
przedstawiali jako zaprzedań- 
ców, złoczyńców itp., którzy 
tylko okłamują i wykorzystu- 
ją naród, ale nie życzą mu 
żadnego. dobra, siebie zaś 
przedstawiali jako jedynych 
dobrodziejów narodu, który 
byliby oni dawno doprowadzili 
do bram.. rosyjskiego raju, 
gdyby ukraińcy nie stawaliim 
na zawadzie”. 


snama YI on 


Sensacyjne aresztowanie, 
Wiedeń, 81 października, 


. Przed paru tygodniami wje- ; 
dnej (z wiedeńskich spelunek 
nocnych, w których  oddawa- 
no się grze hazardowej w kar- 
ty, aresztowano niejakiego p. - 
Ślesińskiego, który był : wte- 
dy urzędnikiem poselstwa pol- 
skiego w Wiedniu. 
Obecnie mamy do zanoto-- 
wania nowy skandal. „N. Freis 
Presse” z dnia 20 go paździer- 
nika podaje, że z soboty na | 
niedzielę o godz. 1 w nocy - 
policja chciała zaaresztować 
na Baeckerstrasse całe towa- 
tzystwo, które na tej ulicy, w 
domu pod Nr. 14 u niejakiej 
pani Karoliny Vadas, oddawa- 
ło się pijaństwu i hazardowej 
grze w karty. Towarzystwo, 
złożone z 40 osób, rzuciło się 
na policję i rozpoczęłe kójkę. 
Dopiero po nadejściu posiłków 
zdołano część awanturników 
zaaresztować. Wśród nich znaj- 
duje się podporucznik i ko- 
mendant oddziału polskiego 
w Stiftskaserne, Juljusz Czacz- 
kowski. 


aw 


Kroni 


a. 
KALENDARZYK. 


Dziś w sobotę 1 listopada Wszyst- 
kich Świętych. 
Jutro w niedzielę 2 b 


Tru Dzień 


Zaduszny: 
Wschód słońca g, 6 m. 56. 
Zachód w- 8,4 m. 30. - 


W umarłych mieście, 


W umarłych mieście biją dzwony 
Długo, powolnie powłóczyście, 

R lud się snuje rozmodlony, 2 
Wirują wokół zżótkłe liście, 
Lecą — padają — i na groby 
Kladą stygmaty swej żałoby... 


W umarłych mieście, w lamp powodzi 
Zimne bieleją sarkofagi, 

Mgła przedwieczorna pó nich chodzi, 
I wiesza gzymsom sine flagi, 

Jakby krainę w sen zaklętą 

Stroiła, święcąc zraartych święto... 


W umarłych mieście zwarta wrota, 
- Uimilkły dzwony, tchnęło ciszą, 
Tylko wichr płomyk grobów miota, 
Tylko wieczorne dymy wiszą,. 

A nad marmurów zimną bielą 
"Mgiy się ma nocne leże ścielą,.. 


W umarłych mieście cisza święta, 
Płomieni drżących lśnią tysiące, 
A każdy płomyk, to tęskniące 
Serce. — co cierpi i Pamięta... 


Gdzie miast pomnika z c 


SE WERE ŻE 
y anioł nocą klęka 
czne odpocznienie". 


0d redakcji. Następny nu- 
„er naszego pisma uxaże się 
piero w poniedziałek po po- 
iu. í 
wrót ushodźców. Wczoraj 
d południem wyruszyła na 
drogą na  Modrzejów 
partja uchodźców w liczbie 
K I tych odprowa=- 


ima. Wczoraj ziemia okry- 
ję śniegiem, który pruszył 
akrotnie w ciągu dnie. 
peratura osiębiia się zra- 
a w nocy mieliśmy wta- 
ry przymrozok. A, wigo 
aż. i to wbrew meteorolo- 
m, którzy twierdzą, że zimy 


8 być. 
tor wymiany R. G. Q. zo- 
łotwarty na dworcu wie- 
skim w Sosnowcu i załań- 
wszelkie czynności, zwią- 
e zmianą walut zagra- 
ych. Na prawo wymiany 
walut oraz srebra i złota 
or R. G. O. posiada wy- 
hozność, gdy% tranzakcji tych 
pywatnym kantorom, istnie- 
i w naszym .mieście, Za- 
iać nie wolno. 
Wymiana w kautorze R. G. 
dbywa się ściśle podług 
u giełdy warszawskiej z 
eniem bardzo niewielkiej 
ji na koszty utrzymania. 
Kantor wymiany R. G. O. o- 
rty jest od rana do 1-ej w 
y zarówno w dni powszed- 
jak i w święta. 
$urowce z Ameryki. Odikilku 
ibawią w Łodzi dwaj jprzed- 
iele Towarzystwa Im- 
owo-Eksportowego w New- 
zu, istniejącego pod firmą- 
erice — Europe Exchauge 
ration“. > 
_ Rzeczone T-wo m kapita- 
m zakładowym 2 i pół mi- 
ma dolarów posiada centralę 
olskę w Warszawie oraz 
w Krakowie,  Lwowis, 
e i Gdańsku. t 
Stan. wyjątkowy przedłużone. 
onitorze Polskim“ ogło- 
ono rozporządzenie, w myśl 
frego upoważniono ministra 
wewngtrzeych do wy- 
ia ną całym obszarze 
zaboru rosyjskiego zarzą- 
dzeń wyjątkowyca. - 
ja ministrów przedłuża 
elone ministrowi spraw 
nęścznych rozporządze- 
em z dnia 1 sierpnia 1919r. 
oważnienie do wydawania 
całym obszarze b. zaboru 
kiego zarządzeń- wyjąt- 
ch, na okres dalszych 3-0h, 
miesięcy od dnia 2 listopada 
r. do dnia 2 lutego 1920 r. 
Rady pow. opiekuńczej. Naj- 
6 plenarne posiedzenie 


GZ: 


- Tak i zacna... 
To z tej strony wszystko 
8. Niema się czego bać... 
pani w ręku jaki dowód 
ożenie tej sumy? 
- Mam w najzupełniejszym 
rządku. Ale gdybym umar- 
W, a Marta była jeszcze dzieo- 
Sem, nie umiałaby sobie dać 
ym rady. 
_— Rzeczywiście. Ponieważ 
k osoba, której powierzo- 
Y został ten majątek, jest 
zciwą, zastąpi więc panią do 
asu, gdy dziecko będzie mo- 
ziałać już samo... 
+. Tak. Ale gdyby i ta 080- 
zeszła ze świata? 
Mańkut zaczął się śmiać. 

- A to m 


7 11% CES t t 
i AE mA jak atramen 


5, pani Sollier, 
ch wyprawić 


dzińskiego odbędzie się w dn. 
15 listopada © godzinie 1 i pół 
po poł. w lokalu własnym. 

Z uwagi na ważność obrad 
(przyjęcie nowego statutu R. 


. Q. 0.) pożądany jest jaknaj- 


liczniejszy udział delegatów 

Ślub. W dniu 30 b. m. ks. 
proboszcg Marchewka pobło- 
gosławił w kosciele parafjalnym 
w Sosnowcu związek małńeń - 
gki między p. Ipnaoym Facy- 
ną, długoletnim współprącow- 
nikiem apteki p. Truszkow- 
skiego, a panną Kazimierą Mi- 
kołajewską, nauczycielką. 

Gdzie się podziowa zdawkowa 
moneta?" Brak inoneity zdaw%o- 
wej ¿daje się odczuwać w Za- 
głąbiu od dłuższego czasu. 
Przyczynę braku 'Włumaczylś- 
my sobie różnie, tymozasem 
okazuje się, że monetę drob- 
ną wynoszą żydzi do Nienqies, 
tam bowiem pieniądze te przyj- 
mują na równi z pieniędzmi 
niemieckimi. Przemytnicy w 
Zagłębiu skwapiiwie skupują te 
pieniądze, plłaczc pe ið mk. 
na setce więcej. 

Rozsądek przomówii i zwycię- 
żyt.l Strajk piekarski, kierowa- 
ny przez jakiegoś młokosa, 
który chciał u nəs zaprowa- 


"dzić bolszewicki raj, spalił na 


panęwco. 
Dowodem togo jest przy- 
kład, o którym donoszą nam 


z kov. „Mortimer“. : 

Piekarze po kilkudniowym 
strajku przystąpili do pracy 
na warunkach kopalnianych. 
Zamiast 386 mk. dziennie, jak 
żądali, pobierać będą 
17, t. j. tyle, ile zarabiają na 
kopalni rzemieślnicy. 

Badzie to dla nica nauczką, 
aby w przyszłości kierowali 
się zdrowym rozsądkiem, a nie 
metodą bolszewicką. Zarząd 
kopalni całkiem słusznie wy- 
szedł z założenia, że piekarz 
nie jast w niczym lepszy od 
rzemieślnika i nad grożbą wy- 
głodzenia braci - robotników 
Irzeszedł do porządku dzien- 
nego. 


% teatr. 


Teatr H. Gzarneckiogo. Dziś, 
w soboię dwa przedstawienia: 
popołudniu o godz. 4-ej „Siu- 
by panieńskie” po cenach b. 
niskich, wieczórem „Cnotliwa 
Zuzanna, połna finezji ope- 
rotka w 3 aktach. 

Na jutrzejążą niedzielę afisz 
zapowiada też dwa przedsta- 
wienia: popołudniu po cenach 
zniżonych malownicza „Gui- 
Gri“; wieczorem pe raz ostat- 
ni rekordowa „Księżniczka 
czardasza”. 

Repertuar ty- 
godnia: 

W poniedzialek przedstawie- 
nia nie będzie, 


przysziego 


pani do reszty wypowie swe 
myśli. 

— Marta wie, gdzie umie- 
ściłam kwit stanowiący © jej 
majątku. Uprzedziłam ją i ob- 
jaśniłam, 60 ma uczynić, gdy- 


by przytrafiło mi się nieszczę- ` 


ście: Udać się do depozytarju- 
sza jej pieniędzy i poprosić o 
pomoc i opiekę, -Gdyby go 


brakło, udać się do ciebie i- 


oddać ci papier, na mocy kto- 
rego mógłbyś dowieść jej praw. 

— To o mnie do tego pani 
pomyślałaś! — zawołał katary- 
niarz, wzruszony głęboko Za- 
ufaniem, jakie mu okazywała 
matka Germany. 

— Czyżbyś mi odmawiał? . 

— Ja mam pani odmawiać, 
gdy dajesz mi tak wielki dec- 
wód życzliwości i szacunku? 
chyba uważaibym się „za nie- 
godnego. Nie! niel.. przyjmuję 
z całego serca i jeżeli Grzyd- 
kie przeczucia pani (czego nie 
daj, Boże) miałyby się spraw- 
dzić, ręczę pani, że mała nie 
będzie miała lepszego obrońcy 
odemnie. Przysięgam na tol; 
* I dzielny mańkut podniósł 
3 do góry. || 


Rady opiekuńczej powiatu bę-- 


tylko © 


Wo wtorek „Zamsta nieto- 
porza“. 

W środę „Dookoła miłości“. 

W czwartek „Manewry je- 
sienne“. gs 

Na powyższe przedstawienie 


bilety wcześniej nabywać mo- 


zna codziennie od godz. l0-ej 


poleca hurtowo «a 


Cacao holenderskie Van Houtena, Cacao angielskie w original. opakow. 
Cacao owsiane szwajcarskie z cukrem, Kawę ekonomiczną i figową 
szwajcarską „Reawaso*. Sardynki, oliwę nicejską i inne towary 
kolonjalne spożywcze i delikatesy. 


rano do 6-ej wieczór w kan-, 


torze. W-go Rucińskiego. 


Dla ucząsaj się młodzieży spe- 
cjalne przedstawienia mają za- 
pownione powodzenie. O po- 
trzebie kształosnia młodzisży 
za pomosą teatru przy oapo- 
wiednim doborze repsrtuaru 
rozpisywać się nie będziemy, 
—- wszyscy to wiemy i nierzz 
ta sprawa była omawianą w 
prasie. Dyrektor Czarnocki, ja- 
ko wytrawny kierownik, þar- 
dzo dobrze wie o tym i pomi- 
mo, że takie przedstawienia 
żadnego zysku nie dają przy 
tak minimalnych cenach, da- 
wać jednakże będzie stale 


przedstawienia dla uczącej się . 


młodzieży. 

„Biuby panieńskie”, arcy- 
dzieło Fredry, rozpocznie cykl 
takich przedstawień. Dziś za- 
tym %.uderzeniem godz. 4-ej : 
kurtyna się podniesie, a ariy- 
ści grać będą dla naszej miło- 
dzi, która szczelnie zapełni 
teatr, co widać z rozchwyty- 
wania biletów i przez gram- 
jalne zapotrzebowania szkół i 
pensji. GE Bo 

Geny miejsce zniżone do mi- 
nimum; szatnia będzie po 25 
fen. WE. 


W sprawie braku węgla. 


„Il. Kur. Codz.“ otrzymał 
od „Zeglugi Polskiej" nastopu- 


jące informacje w sprawie wy- 


syłania węgla wodą z 
ni w Niwee; 

„Kolejkę wązkótorówą z Niw- 
ki do portu na Przemszy wy- 
budewaliśmy w -porozumieniu 
z państwowym Urzędem wę- 
glowym w Warszawie i musi- 
my przyznać, że Urząd ten 


przysta - 


szedł nam jak nejdalej na rę- 
kę, ażeby spław węgla z Niw- 


Magloire! jestem pawna, Że 


"mogę na ciebie liczyć. 


— A teraz ponieważ pani 
Saint-Aubin prosi panią z 
dzieckiem do siebie na obiad, 
i godzina się zbliża, to chodź- 
my. ne 

Zegar wskazywał godzinę 
kwadrans na siódmą. 

Weronika owinęła Martę w 
wielki szal bawełniany i sama 
się ubrałateż ciepło. 

Drzwi od mieszkania odź- 
wiernej zamknięte zostały na 
klucz, tak, jak i brama od 
ulicy. 

Od dwóch już godzin palił 
się gaz, oświetlając podwórze 
i wejście do mieszkania Ry- 
szarda Verniere. 

Tym razem mało było sto- 
łowników u matki Aubin. 

Wsród bardziej nam znanych 


znajdował się główny majster 


fabryczny, Klaudjusz Grivot 

w deskonałym humorze. 
Wkrótce jednak skarżyć się 

zaczął ha ból głowy. 

. Przy obiedzie bardzo smacz- 

nym Magloire, na prośby ©- 

 becnych, zaśpiewał kilka ład- 

nych piosenek. > 

__ Rozmowa toczyła się wesoło. 


„ból głowy i, nadmieniając, 


` Pom Agenturowo-Handto 


Bedzim, Małachowakićzo AO. patta 
as poleca hurtow 


ki umożliwić. Spław węgla. 
miał się rozpocząć już od pa- 
ru miesięcy i w tym celu o- 
trzymaliśmy od P. U. W. od- 
powiedni przydział, ale po- 
wstanie na Slasku uniemóżli- 
wiło zwiezienie tego przydzia- 
łu, Dopiero przed kilku dnia- 
mi uzyskaliśmy od władz woj- 
skowych pruskich pozwolenie 
na używanie granicznej rzeki 
Przemszy od portu znajdują- 
cego się w pobliżu Niwki, aż 
do ujścia tej rzeki. Przypu- 
szczamy, że obecnie, po prze- 
zwyciężeniu trudności, bądzie- 
my mogli zacząć od listopada 
b. r. normalny spław węgła z 


Niwki i tą drogą zasilić rów- 


nież w węgiel Kraków*. 


p 


Wąsprawie tej otrzymujemy od 
państwowego urzędu węglowe - 
go wyjaśnienie następujące: 
„Na skutek przedruku z „ilu- 
strowansgo Kurjera Oodzien- 
nego*, zamieszczonego w Nr. 
245 z dnia -31 października 
„Iskryć p. t. „Brak węgla w 
Krakowie*, a w szszegódlaośc 
odnośnie niezgodnego % pra- 
wdą przedstawienia stanu rze- 
czy w końcowych usitępach, 
poczynając od słów: „Towa- 
rzystwo wspomniane już przed 
8-ma miesiącami i t d* 
wydział ekspedycji P. U. 
W. stwierdza, że Towarzystwo 
żeglugi polskiej otrzymało- 
rzydział węgla do spławiania 
rzemszą i Wisłą, nie mogło 
atoli uskutecznić spławu z po- 
wodu groźnej postawy „grenz- 
sehutzu”. 


5 Będzina, 

Ma wpisy. W trosce o fun- 
dusze na wpisy dla niezamoż- 
nych uczennic Tow.- pomocy 
edukacyjnej przygotowało cbo- 
rągiewki, które sprzedawane 
będą na nadchodzący Dzień 
Zaduszny przed cmentarzem 
oraz w księgarni p. Dąbkow- 
skiego, w kantorze „Iskry“ i 
w składzie apt, p. Stefana 
Retmana przy Starym Rynku. 


Pod -konisc obiadu tGrivoć 
odezwał się z narzekaniem na 
że 
kilka godzin snu najlepiej mu 
pomoże i że nazajutrz wstać 
musi woześnie do wyznaczenia 
roboty, uścisnął ręce wszy- 
stkich, pocałował matą Marię 
i, pożegnawszy się w ten spo- 
sób, wyszedł. 

Wkrótce podniosła 
od stołu i Weronika. 

Matka Aubin chciała ją u 
giebie jeszcze dłużej zatrzymać. 

— Nie... nie... nie mogę — 
odrzekła żywo. — Jestem od- 
źwierną w fabryce pana Ver- 
niere, jak wie pani, i muszę 
być na swym miejscu. Gdyby 
co złego się stało, ja byłabym 
moralnie odpowiedzialna... 

— Ma pani rację — wtrącił 
kataryniarz — i zaraz panią 
edprowadzę. 

— E! to zbyteczne, mój dob- 

"ry Magloire.. Zostań tu jesz- 
eze z panią Aubin i naszymi 
 zaenymi przyjaciółmi. Stąd na 
ulicę Hordoin zaledwie pięć- 


się też 


dziesiąt kroków... Pczejdziemy 


sami... 


 Życzono sobie dobrej nocy 


i pożegnano się. 


"mł. podkomisarze, który 


wy 


e 


2 Dąbrowy 

Papierosy dla robotników. Ro- 
botnikom Zagłębia Dąbrow- 
skiego przyznano kontygent 
około 4 miljonów papierosów 
miesięcznie. Obecnie państwo- 


wy monopol tytuniowy Uzaie- 
żnia wysłanie przydziału oč 


uruchomienia rządowej fabry- 


ki papierosów w Warszawie . 
(Kaliska 11). Fabryka, chociaż | 
ma maszyny i surowiec i mo- 
że zatrudnić 150 robotników, 
nie m0że być puszczona w 
ruch, ponieważ fabryce brak 
wegla. : ` 
Wyjaśnienie. Nieurzędowo, ale 
„Stanowczo“ proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że kapralowi i 
podkomisarzowi jednej z miej- 
stowych policji udzielono na- 
gany przed frontem.: za bez- 
prawne aresztowanie 1ał. pog- 
komisarza bez nominacji, któ- 
ry, mówiąc zaocznis o nacze!- 
niku, zapomniał dodać wyraza 
„pan“ w czym dogatrzono się 
„obrazy“. 36: 
Nieszczęśliwca zaś  owega 
prze- 
siedział kilka godzin pod klu- 
czem ze złodziejaszkami, za- 
wiadomiono półoficjalnie, aby 


 mapomniał o... nominacji. 


Jak to się stał» i gdzie jest 
początek, a gdzie koniec, wie- 
dzą o tym więcej wtajemni- © 
czenmi, do - których odsyłamy 
ciskawych... SALE? 


ARA 


AMPoltztów 
Pawe? Śrowiatew 


w. Częstochowie, 
ul, św. Panny Marji t: [. 

li Aleje Hr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. — 
Ghoróby skórne, dróg mocze” 
wych i weneryczne, 
Przyjmaje od 9—12 rano i od4—7 pp - 
Panie odi2 — 1 po poi. 


Bzy — 


-W kilka minut później babka 
z wnuczką wróciły do swego 
mieszkania. Eh 

Weronika położyła zaraz de 
łóżka dziecko zmęczone i sen- 
ne. | $: 

Potym pozamykała drzwi i 
sama ‘sio zabrała do spoczynku. 

Była właśnie godzina pić 
kwadrańśe ma dziesiątą, jak 
wskazywał zegar ścienny, na 
który spojrzała. 
A X 

> $ 

Grivot dostał się do swego © 
mieszkania, otworzywszy drzwi 
z hałasem, tak, ażeby wiedzia- 
no-0 jego powrocie. Potym, 
nie zapaliwszy światła, zaczął 
po omacku szukać w komodzie, 
wyjął rewolwer dużego kalib- 
ru, który zrana zaopatrzył w 
sześć naboi. : (siea 

Wsunął broń do kieszeni, 
wyszedł pocichu z pokoju, bez 
żadnego szmeru, na palcach, 
ze schodów i skierował się ku 
.dziedzińcowi, gdzie miał scho- 


wany welocyped. 


< 


__ Skitek, wszyscy Z 


|... Omią 
listopada o godzinie 4-ej 
łudniu spodziewana jest 
arszawie delegacja robo- 
ów chrześcjańskich z Wło- 
awka z  o©dnalezionym w 
ście tym sztandarem Z rc- 
1863. Sztandar ten zmaj- 


siadaniu pewnego rosyjskiego 
ika, a po wyjściu o- 
Bonów odnaleziony został 


= przez p. Anteniege Postolskie- 


go (brata posła). - 
- Pan Postolski kazał sztan- 
dar odnowić, poczym okazało 


się, że jest on z grubego jed- 
wabiu, ma na jednej stronie - 
obraz Matki Boskiej Często- 


chowskiej; Orła Biażego z Po- 
gonią i wizerunek św. Micha- 
ła, na drugiej, krzyż i datę 
1863. Sztandar ten ma być 
ziożeny w darze Muzeum woj- 
skowemu przy  ministerjum 
spraw wojskowych na zamku. 

Sensacyjna sprawa. W tych 
ddziach córka jednego z kup- 
ców żydowskich we Wieszczo- 
wie zbiegła z domu rodziców 
w towarzystwie syna włoścja- 
nina ze wspomnianego mia- 
steczka, poczym po. kilku 

- fniach znalazła się w klaszto- 
rze św. Anny. 

Dziewczyna, w wieku lat 

1%, wyraziła gorącą chęć 
zmiany wyznania i obecnie 
zamieszkuje w zakładzie sióstr 
Magdalenek w Częstochowie. 
Kiedy ojciec jej przybył do 
Częstochowy i błagał ją, by 
powróciła do domu i nie» po- 
rzucała wyznania, dziewczyna 
oparła się temu stanowczo i 
pozostaje nadal w Częstocho- 
wie. 


RESTANTA FRZ. 


i ę | Skszarie 5 bandytów. 


"W tych dniach dokonano 
napadu na młyn Romualda 
 Sulińskiego we wsi Budy 
Brebskie w pow. skierniewie- 
kim nad Rawką. Bandyci byli 
zamaskowani. 
na widok napastników zatrza- 
 gnęła drzwi przed bandytami, 
wołając o ratunek. Suliński, 
usłyszawszy wołanie żony, przy- 
witał ogniem bandytów, któ- 
rzy usiłowali wejść. do miesz- 
kania przez okno. 
- Strzały, jak się okazało, by- 
ły celne, ugodzony bowiem 
baacdyta Jak Kalisiak padł na 
ziemię. 
Bandyci, widząc, że napad 
się mie udał, zabrali ciężko 


rannego "Kalisiaka i umknęji. 


Postrzelony bandyta w dro- 
dze zmarł. 

Dla zatarcia śladów bandyci 
odcięli Kalisiakowi głowę i 
ostrzygli wąsy, zwłoki zaś u- 
kryli w dawuych okopach ro- 


_ syjskich. 


Po długich poszukiwaniach 

i energicznym dochodzeniu 
policja natrafiła na ślad bán- 
dytów. Byli to: Roman i Adam 
bracia Kalisiakowie ze wsi To- 
maszów w gm. Żyrardów, Jal 

 Zdziebłowski ze wsi Łubno w 
gm. Guzów, Władysław Po- 
piński z Zyrardowa i Wacław 

Dukaczewski, mieszkaniec Wi- 

powiatu 
błońskiego. 

Wyrokiem sądu okręgowego 
łowickiego na kadencji w dniu 
25 go b. m. w Skierniewicach 
wszyscy wyżej wymienieni 
skazani zostali na śmierć przez 
rozstrzelanie. 

Wyrok wykonany został dnia 

26 b. m. o godzinie 8 reno. 


Usiewienieny Boh. 
Londyn, w październiku. 
W jednej z dzielnie Londy- 
nu nejwiększą sympatją lud. 
_ ności cieszył się ogromny bul- 
dog pewnej damy, który niko- 


| dba 


sę 
$ 


bie sym- 
ona. 


> się na uli 


„par spodni i 


Żona młynarza 


krzywdy nie robił i każ- 


a ulicy bez kagańca. 
Dwaj policjanci zauważyli to 
przekroczenie surowego prze- 
pisu i chcieli Boba aresztować. 
Po walce zaciętej udało im 
się doprowadzić buldoga do 
komisarjatu, ale kosztem dwuch 
kawałka ciała 
wyrwanego jednemu z nich z 
łydki. - NS 5Y JET 

Na drogi dzień Bobwraz ze 
swą właścicielką stanął przed 
sądem, który panią skazał na 
15 szylingów kary, á Boba na 
otrucie. R WTA 

Ten srogi wyrek poruszył 
do żywego ludność całej -dziel- 
nicy. Prasa zażądała rewizji 


procesu, a wystosowany do 
ministra protest zawierał dwa- 


dzieścia kilka tysięcy podpi- 
sów. 
Pod naciskiem opinji zarzą- 


„dzono proces ponowny, przy- 


czym pomimo strajku kolejo- 
wego sala sądowa była prze- 
pełniona. Oskarżyciel. publicz- 


Dy żądał zatwierdzenia wyro- 


ku, ale dzielny obrońce, wy- 
delegowany przez Towarzy- 
stwe opieki nad zwierzętami, 
ogniem krzyżowych pytań zbił 
2 tropu świadków, i wygłosił 
przepiękną mowę, w której 


- podniósł zalety Boba. 


Sąd po krótkiej naradzie od- 
czytał wyrok uniewinniejący 
całkowicie Boba. Publiczność 
przyjęła wyrok z niekłamaną 
radością. 


Felietonik . 


atestreainy brak papieru. 


Wiadomo, że niema papieru. 
Dzienniki wychodzą w zmniej- 
szonej objętości; książek się 
"drukuje niewiele. : 

Tymczasem całe miasto ob- 


- lepicne jest sążnistymi cgło- 


szeniami teatrów świetlnych. 
Jedno i to samo ogłoszenie 
widnieje długim szeregiem w 
kilkunastu egzemplarzach. 

Widzę dwadzieścia napisów 
obok siebie: 

„Zuzia gubi spódniczkę*. 

W drugim rzędzie czytam 
kilkanaście razy: ; 

„Morderca na balu*. 

„Zagaśmy lampę“. 

„Zycie jest snem“. 

„Czy lubisz pomadki“. 

Po zobączeniu tych intere- 
sujących tytułów, umiem je 
już prawie na pamięć. 

Na drugiej, trzeciej i dzie- 


„siątej ulicy czytam znowu to - 


samo w nieskończoność, 

Przy samym teatrze świetl- 
nym widzę już kilkadziesiąt 
zawiadomień, że 

.„Zosiaggubi spódniczkę”. 

Pragnę myśleć o czym in- 
nym, ale wciąż natrętne tytu- 
ły wirują mi przed oczyma. 

Spotykam znajomego. Pyta 


-muje się co słychać. 


Machinalnie odpowiadam mu: 
„Zuzia gubi spódniczkę”. 
Wchodzę do sklepui chcę 

"kupić tutek. Kaki 

s Aapominam poco przyszedłem 
i do nedobnej właścicielki mi- 
mowoli szeptam: 

„Zagaśmy lampe“. 

Widzę oburzenie szacownej 
damy i zamiast usprawiedli- 
wienia mówię wychodząc: 

„Zycie jest snem“. 

Przychodzę do domu umę- 
czóny i rzucam się na łóżko. 

Mam. sen ciężki i męczący. 

Sni mi się, że Zuzia gubi 
spódniczkę. — Dzieje się to 
wszystko na balu, na którym 
dziwnym trafem jestem ja sam 
i zażenowana Zuzia. Nagle zja 


wia się „Morderca na balu“, 


Trzyma olbrzymi noż kucken- 
ny w ręce i głosem grobowym 
pyta: , 

— Dlaczego zgubiłaś 
niczkę? | 

Przerażona Zuzia biegnie ku 
mnie i woła słodko: 

Zagaśmy lampę. 

Zakręcam kurek, w sali robi 
się ciemno. 


sSnód- 


E 


szyję i szepcze: 


Zuzia zarzuca mi ręce na - 


ska 


e 3 EPEE 


W ej chwili zbliża się ku 
„mnie morderca i ryczy: 

— Czy lubisz pomadki? . 

. OQmdlewam ze strachu. Mor- 
„derca wbija mi nóż do żołądka 
i kręci ostrzem zajadle. 

Budzę się przerażony i spo- 
cony, czując jeszcze wiercenie 
w żołądku. = 

Na drugi dzień wychodzę na . ać 


kuset ogloszeń, zo kino wy. Warsztat kaśnierski 
Ml, Rozental 


 świetlać będzie „Kalosze pa- 
Sosnowiso, ul, Towarowa 8 il pięt. 


- Front wołyński. 

Spokój. 
W zastęp. szefa sztabu gen. 
Kalsr, pułkownik 


dyszacha". aE 
Całe miasto zalepione ogrom- 
nymi arkuszami, donoszącymi 
0 tym radosnym fakcie, 
A w. dziennikach czytam 
znowu srogie biaćańia na ka- 
tastrofalny brak papieru. 
 Rybaft. 


«Wykonywa po cenach przy- 
stępnych wszelkie roboty w 
„makres kuśnierstwa wchodzące, 
jako futra, żakiety karakuło- 


` „Ill. Kur. Codz.“ we it. p. 


ws 


Lelegra 


Kornaket polski 

| Warszawa, 1 listopada. 
(P. A. T) i 

Komunikat sztabu general- 


Dla p. p. krawców spacjalna 
ustępstwa. 


+ 


Zəstawiony podług recepty 


nego z d. 31 Z. m. amerykańskiego 
Front fitewsko-kiałoruski. be. Albrechta 
Na północnym odcinku fron- Przedstawiciel i 


tu, wzdłuż Dźwiny, ożywiona 


R. Jegkewicz Bękrewe-lórnicza. 


Żądać w aptekach i składach 
aptecznych. 


akcja patroli nieprzyjacielskich. 
Ataki bolszewickie, prowadzo- 
ne na przedmoście Bobrujska 
odparto. (AE 

Na odcinku poleskim pomy- 
ślne dla nas utarczki vddzia- 
łów wywiadowczych. 


VREE DODI DETE ZE RZN 


PRZEZ 
paszport wydsny przez 


AS: 
wladze niemieczie na 
Gewercmon. Oddać do 


imię Razy 
„iskry. 


| - OGKOSZERIE. 


| Związek Restauraterów zawiedemia swych członków, 
że dnia 6 listopada 1918 r. o godz. 8-ej p. p. edkgdzie się 


* z e L l e t Ú 
adzwyczajne zebran e 
, 2 Plata A kate daAWSJE LASEK D 
w lokalu „Stowarzyszenia lokatorów“ przy ul. Staroso- 
snowieckiej Ne 10 w Sosnowcu. 
Z powodu ważnych spraw, prosimy e liczne przyhysie. 
ALaczĄąd, 


| 


RZEZBA ORZECZONO JE NOBOA ZWB? CAIO RACZ BOU EAA REALIDADE D NE PORA | AW ATP CZ SPAN D EETA DYK BROZATA 


Kursa przygoto | 


de matury gimaszjałnej 


otwierają się pod kierunkiem sil fachowych. 


Zgłoszenia między 3—8 ul. Kowalska 4. 


MLR ENOTE: 


na 


OTTAR 


ATOT EA 


PED ARIRE PEI TEUER 


FELNE AA bme 


ANERE: 


WA ZN gj Do pp. Majstrów Cechu Rzeź. 


„AWu JE. m RE: 
=" BREW W SosDoweW. CZ 


ZZA 


Wskutek nie dojścia do skutku naznaczonego na dzień 23 b..m 
ogólnego posiędzeria, Urząd Sterszych niniejszym komunikuje pp. 
majstrom Cechcwym, iż nowy termin zebrania neznaczony zostal na 


2 listopada r. b. w niedzielę w lokalu Związku lekeiorów przy ulicy 

Słarososnowieckiej M 12, o godzinie 2 popołudniu. Ze wzgłędu na 

ważne obrady presimy 6 liczne przybycie pp. majstriów Cschewych. 
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/meczki 


„jako to: zzely, Ereieaty, biblioteki, ga 


TAVARAA | TD TEA TO POI ERAAN ROTATE RATATE POT ZWANE TETAN 


CZRTETE TY ZTDEWTZAYTYTEOR PETZ DZY TNIKK: 


PRATER a 


9 ` zip? i 
Techne ogłoszenie, 
TEETE MAUT AAR EEA S 
Tata mięsa końskieg> oora | 
J atka świaże mięso, ode % 
nle na mięso i prosi o nadsyłą: 
„rdresćw take wsch. GI, Sielecka 
Pnt - prasowzozka p. 
ia we e Z | 
W restauracji kotom 
nej i Siortlowiosa jest do sprzeda 
lard w dobrym stanie. ZĘ: 


ek dla kaz 
Dobra okazja <“ kam 
Z pówośu przeziesienia się na s 
dò Poznenia jest do sprzedania zat 
dom pierwszorzędny na aliey z 
Peja ja 18 w Sosnowcu lab poży 
roczaa ma i-szy M hypoleki w 
200.066 marek, tamże do sprzeda 
dwie krowy (dojse) oraz próżne 
telki, paki, ramy, drzw!, fat 
Wiadomość u właścieiela Sosno 
„alięż 5-g0_Msja M i8 ; 

i pies myśliwski v 
Zagina ziesiączny, maści 
bronzewej, biala sba pa pieratech. Wig. 
domość za nagredą do kepslni 


w Niwoo telefon M 107. 


Agma 


EIP AAE 2 Z DAAE eaaa 
óej klasy giunazj 
państwowego im. Si 
oszowcu udziela lvkeji i kor 
csie klas młźsz 


„ „istry”, 


i 


"100 tysięcy IR M 
| na pierwtz my © 
Lięcieki, dobra lokata. PWiadewość: p 
Kiepura_ul. Mils w Soznowen. 

Y n a OR R D 1 

pi PORE È 
Chzześcjański zagi 
zegarmietrzowsko- 
levski K, Oehorowieze, Madrzejowstą 
47, pod kierankiem zdoicego majstrą 
pczyjmaję reparacju Pu zegary selen) 


"me sosyłs do doma 
patent nu sklep s 


śzmginął źŻjwezy na imię M 


Mittelman. Upresza się o gwriet 
sdm. „Iskry, > 


dlą wojsk, urzędnik 
"e  6zkół i towareystw 
turslnych, jak również nitelowanie stobra 
nie, słocsuia, ckaydowanio wykony wa fabr 
ka wyrobów metalowych Goldberg Knoyń 
ski. Boszowlog Przajozd M 1. 


4 powodu wyjez 


psłkowiła wyprzedaż rozmaitych m 


tury: salonowe cynialnie mahoniowe. kom 
pietue otomany, szaślongi, materso3, 
mofony, patejony i płyty do tyokáa. 
sya mabli F. Wojtkowiak: ul. Dezisz 
(Policyjax). A 
RE - Z  szlepowe d> sp 
7, pr 
Urządzenie mt ty ha 
7 Fei 


kowe 7. 

RECE aaria wszelkich 
NIE wani miotów, reperaew 
je wskonywa n6 w yeh nitlowa 
szabel Krane Policyjna otok gsładi 
Wojłkowieka. À 


Bacznośći 


; ch po bajecznie nisat 
eesuch Targowa 4 Ispiętro” L'isay 


ati popa ę "ofearaliczhe em 
tafea Popsate lotogreliczne A 
utere raty i objektywy kuriç 
kazyjnie, Wladsmosé w doma p. Jak: 
m „Al. Orla, Pogon, SASA 
Paara daco lat 2%, handlowiso. Ne 
Kawaler odpowiedniej powadzie, 
pragule poznać panuq mlade sympatydzi 
w Gsju matrymosiełnym, poseg <l. współ 
noga dobra pożądscy, rzecz trakt 
gorjo., Zabkawe zzłoaaenia a fotog aiją 


„Wazimierza* psate-restanio Qrodaia 
WAG YDTZ FE RZ OSAD A EAT R ES KUPI N J 


; na groby do sprzełan 
F. Kowalczyk. 
| 36 poaanzbje | 
I w masani 0d 
niskeg“. 
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